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Zjednocisente .wsgysfckich ziem 
poiekich— to drugi nasz obowiązek 
wzglądem, przeszłości. .

Ten uaozel&jr postulat naszej 
polityki narodowej nie je st \v cało
ści urzeesywiatnioay. Dość wspom
nieć na krzywdzące nas załatw lonie  
3’prawy Śląska Cieszyńskiego, Ślą
ska Górnego, na nieaałatwionąspra- 
»•; WileńEacByany, na zbierające_8ię 
chmury n a d ,polskim Lwowem.

To gadania pilne i pierwszo-

rządnego dia narodowego rozwoju 
znaczenia.

Około tycli spraw przedewsay- 
atkiem obracać się  powinna polgka 
myśl polityczna.

Wspominanie rocznicy wałki 
narodowej w  r. 188! przypomina 
nam te postulaty Narodu i Part stwa.
o które w alczyły pokolenia bohate
rów i męczenników, a które my dziś 
mamy Obowiązek bronić jako naj
w yższego dobra Narodu.

■fW "

W  s p r a w i e  i n w a l i d ó w .
(Przem ówienia jpósłfc iódzkiego W. Michalaka, wygłoszone, w  Sejm ie  
dn. ł8*go liaiopada rś,% pi~y uzasadnieniu, wniosku nagłego Ń. P. R.)

j

„Kiedyś—gdy aemsty lw iej prz6- 
iu czą  ryki, przebrzmi g łos trąby.

i krw ią cało spłyną, i skrzydła-wre- 
szcie na spoczynek zwiną; gdy wróg 
ostatni wyda krzyk boleści, umil
knie.. św iatu  swobodę obwieści: 
.wtenczas dębowym ' liściem  Uwień
czeni, rzuciwszy miecze, siądą roz
brojeni rycerze nasi, zechcą słu 
chać pieni! Gdy św iat obecnej doli 
pozazdrości, będą czas mieii słuchać
o przeszłości!"... Tak na bruku pa
ryskim marzył Adam M ickiewicz po 
klęsce, juka uw ieńczyła powstanie 
narodowe w r. 1831.

1 Długo naród polski musiał cze
kać,. w iele przeżył cierpień, wtele  
podejmował wysiłków, w iele n ie
powodzeń krwawych doznał, aż ma
rzenie w ielkiego naszego w ieszcza  
Wreszcie za dni ‘naszych się  urze
czyw istniło. * *
; Odzyskaliśmy Niepodległość, m a

my w łasne Państwo.
.Młode Państwo nasze potrafiło 

Wytrzymać próbę ogniową-^-odparło 
?agraitfjąoy najazd dw w y «-schod- 
oiej.

• Wprawdzie zw ycięsk ie orty na- 
sae uie doleciały do wszystkich gra
nic Chrobrego, niemniej jednak lot 
®h byl górny i dość rozległy, bo 
bejmiyąoy znaczną część posiadło- 
ei dawnej Rzplitej Polskiej,..

deżoii dziś . w e własnem  Pań- ■ 
atwie, o które modliły się  pokole- ' 
nia cale, jeżeli dziś odrywamy u- ; 
w agę j od tysiącznych spraw i sa- 
dań dnia bieżącego Łfirzypominamy 
jeden z etaąów naszflj krwawej Gol
goty dziejowej —  to czynimy to w  
tym celu. aby rzucić okiem na tę 
długą drogę okrutnej niewoli, któ
rą-przebyć. musiał naród, nim do
szedł, do zdobycia w łasnej państwo
wości; dalej, aby oddać cześć, pa
mięci tym tysiącom znanych i n ie
znanych uczestników  walk narodo
w ych, którzy ofiarnie krew przele
wali w  obronie wolności i niepo- 
diegłości narodu.

Za męki, któro przebyli, należy 
im  się ód nas pamięć wdzięczności!

Zwracając w dzisiejszą roczni
cę wzrok ku przeszłości spłacamy 
jednak nie tylko uczuciowy dług!...

Rozpamiętywanie przeszłości w in- 
no być dla nas źródłem siły  życio
wej, źródłem energji do spełnienia  
tych obowiązków, jakie na nasze 
pokolenie nakłada chw ila  bieżąca  
Wobec przeszłości, zw łaszcza tej 
męczeńskiej przeszłości powstańczej, 
mamy wielki obowiązek • troski i 
pracy nad wydobyciem w szystkich  
sił żywotnych narodu, tłumionych 
przez niew olę w iekow ą. Pracą tw ór
czą,kulturalną w e własnem  P aństw ie  
Polska ma zdobyć utracone pocze
sne m iejsce w w ielkiej rodzinie w ol
nych ludów „

W  dniu ia  marca, W yso ki Sejm prz^ 
¿godzie Rządu i ju z y  zgodzie przede- 
wszy.atkieir. ]>. M inistra ,Skarbu, u ch w alił 
ustaw « in w alidzką. Od tego czasu u p ły 
nęło eiedem m iesim y. \V  przeciągu tyc!) 
siedm iu m ie się c y  in w alid zi k o ła ta li do 
różnych instytucyj rządowych', aby na
reszcie z ustaw y tej . m ogli korzystać. 
Niestety, w w y stk io  te wystawaniR w 
różnych przedsionkach urzędów nie do- 
jirow adziiy do konkretuych rezultatów.

Zw iiizek inwalidów w ojennych, na
c iskan y przez ogół in w alid zki, zdedłdo- 
w ał się  Wreszcie urządzić w iec pubiicz- 

*ny. uchw ali^  rezolucj»; i z rezolucją tą  
'¿wrócW^ie J u i  nie do różnych M inisterstw, 
u le  do Sejm u suwerennego, do stróża 
praw, uchwalonych przez ten S e jm ,  dp 
pana M arszałka. W  naszym Sejm ie w i
dzieliśm y ju ż  różne pochody. W id zie liś-

,U eje U jazdow skie, ażeby naokoło doszedł 
do Sejmu. Jed nak c i Panowie Kom isa
rze, ja k  stw ierdzają Awiadkowie Zw iązku 
inwalidów, skierow ać ch cie li pochód w ła 
ściw ie  ..nie do Sejm u, ale ale do Belwe
deru, m ów ili bowiem inw alidom : „idźcie 
do N aczolnika Państwa, niech sam N a
czeln ik  Państw a płaci zit wasze rany". 
Mimo w szystko in w alid zi nie poszli Aleam i 
U jazdow skiem i, albowiem  w iedzieli, iż  na

my tu Tobotników, żądających pracy i 
protestujących przeciw ko przedłużaniu 
dnia pracy, w id zieliśm y tu kam ieniczni- 
ków, Ictórzy w ym yślali nam od bolszew i
ków, w id zieliśm y przedstaw icieli z Ś lą
ska Górnego i W ołynia, w idzieliśm y stra

ż a k ó w -i sokołów*, różno instytucje z m u
zyką tu -d e nas przychodziły i  nikom u 

■się nie śniło, ażeby tym ludziom  prze
szkadzać, albowiem  w naszych warunkach* 
w naszym ustroju dem okratycznym , wszy
scy uważają, że najw yższą reprezentacją 
narodową je s t Sejm, i do tego Sejm u 
m iiją prawo iśc, żądać, ażeby ustawy 
przez ten Sejm uchwalane, były szano
wane i  w yp e łń ian ?.„ Niestety, do tego 
Sejmu nie dopuszczono pochodu*, inw a
lidzkiego, niewiadom o z ja k ie g o  powodu 
i niewiadom o z-ji>kibh przyczyn. •»

B y liśm y  zdum ień i* kiedy dow iedzie
liśm y się  z ust pana M arszalka, my po
słow ie Sejm u, że w yszło, rozporządzenie, 
że pod Sejm  pochodów nie ’ wolno urzą
dzać. Gdzieśm y to c zy ta li?. N ik t n ig d y  
tego u ie  czytał, n ik t  o tem nie wiedział,, 
nie mogli też o 'tem w iedzieć i in w a li
dzi. W ied zia ł ty lko  o tem kom isarz 
iiządu i w ied ziała  o tem policja. W  tłu 
m aczeniu ■ swojem Kom isarz Rzn
wiad*, ż<? ch cia ł skierow ać pochó-

ądu po
ić  W n w

u lic y  Instytutow ej Stoi kordon p o licji 
j konnej, która nie dopuści, żeby drogą 
t okólną dostali się  do Sejmu.

Rodzi się  pytanie, kto był w inien, 
że pochodu nie dopuszczono przed Sejm. 

i Pan przewodniczący K o m isji in w a lid z k ie j 
w -ostatniej c h w ili zw rócił się do Kance- 
la r ji R ad y'M in istró w , którem u ośw iad
czono, iż n ikt nic niema przeciw ko temu, 
ażeby pochód ftzedł pod Sejm. A  Pan 
Kom isarz Rządu tłum aczy inaczej. Mamy 

j oświadczenie przewodniczącego kom isji 
in w alid zkie j, który n a n r  na k o m ik i 
ośw iadczył,' ¿ e - 'w  rozmowie z Kom isa
rzem Rządu w yjaśniono, że o. Kom isarz 
otrzym ał wiadom ość z K an ce larji Sejmu.

; źe pochód inw alidó w  w  Sejm ie nic je st 
; pożądany i dlatego pochodu zabroniono, 
i C ały ten .zatarg, ja k i w ybuchł pomiędzy 

policją, a in w alid am i mit sw oje ciemne 
strony i dlatego od Rządu, a w pierw szy m- 
rzędzie od Pana M inistra ^praw W ew 
nętrznych m usim y dom'a'gać się, s ie b y  w 

! tej sprawie przeprow adził szczegółowe n  
| śledztwo i zdał Sejm owi sprawozdanie, ’ 
j .jak się p rze d staw ić sprawa. >

I  w  tym duchu w łaśnie zdąża w nio- 
i sek K lubu Narodowej P a rtji Robotniozej:

W zvm, się  Rząd do^ p rze p ro \« d zen ia  , 
• jś le d ^ fra  w po w yższej‘ «prawie, stw ier- * 

dzenia^ kto był, w inien ' * niepotrzebnemu, 7 
j  l i  tak szkodliw em u / l l »  Państwa*« rozle- 
I w o w i.k n v i, i zdania-Sprawy Sejm ow i.

Że ta awantura je s t szko dliw ą di u 
Państw a nie potrzebuję tego udawadniSć. 
Pozwolę sobie postaw ić taką analogję. 
że gdybyśm y m ieli lób agitatorów płat
nych z B ołszew ji, najlepszych gębaczy, 
to tych 100 płatnych agitatorów bolsze
w ick ic h  nie zrobiłoby takiej szkody Pol
sce. ja k ą  szkodę zrobiła Polsce ta ma
ss k ra  inw alidów  na pl, T r m h  K rzyży
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gdyż, .ś^ stjK Z ftb e l^ p p licy jn y ch jJa k i się 
tam rozległ, Im;(Izie słychać nietylko w 
W arszaw ie, nietylko w  Rzeczypospolitej, 
ale wśród inw alidów  w  św ięcie całym. 
Ifd latego  m usim y się domagać, ja k n a j-  
prędszego śledztw a i zdania spraw y S ej
mowi.

Kronika polityczna.
8tosunki iinirielako-trun- 

cnsfcip.
P rzedstaw ic ie l P ranc jt w -L ondyn ie  w rę ł 
czył an g ie lsk iem u  m in isto rium . spi-, zag t. 
odpow iedź rządu  francusk iego  t n a  m e- 
m orandiuu lo rda C urzoń’o z powodu za
w arcia ugody franko - IńreckTPJ. I?2ą<ł. 
francusk i 
i«

K° „  _ ... _______  ______
In zajfezyiecsMfnia interesów so ju siu ik ó w v

Z odpowiedzi francuskiej w ynika, 
w, ugoda z dn. 20 października, nic prze
sądza wcale o uznaniu de facto albo de 
jurę, rządu Angory. Odpowiedź zaznacza, 
ze u g o d a,F ran cji z rządom Angory nut 
znaczeni'- lokalne, ua pudobieństwo ju ż  
zawartyćh przez rządy A n g lji i W łoch z 
rządem Angory w sprawio jeńców wo
jennych.

Om awiając treść Uotv v*ądu 
kiego - T im e^“ prajznali»,’ *« Pmflćjft 
m iała zupełne “ nt.wo . WycoroHIlJ?’ 'śftWJfc 
wojsk z C y lic ji,  je ś li uważała, iż to od
powiadało je j interesom oraz doma&tói 
ulom się o p in ji publicznej. „Tim e«“ u- 
waża jednak, że zawarcie przez Francję 
oddzielnej umowy z ‘rządem A ngory u- 
m niejsza powagę sojuszników  w K on
stantynopolu. „Tim es“ wszakże je s t zda
nia, że z powodu nieporozum ienia iin- 
gielsko-francuskiego. • wywołanego ugo
dą francusko-W recką,. nie Ina powodu 
krzyczeć, iż Kntenta je s t  zachwhuia.

K jc łM e m .

”End«cy ik om u n iści prird  
w y b o r a m i .

W e d łu g  S o lid n y c h , d o Ł fła d n y e ii' 
84ę.z.3gói/')wy.ch o b lic z e ń , c z y n io n y c h  p rzjw  
w ła d ze  Z w i ą z k u , lu d o w o -n a ro d o w e g o , d 
n ib p te ty V 'r6 zk o n 8 p iro w H h y c h  p r z e « ' ranie) j 
za k o n s p iro w a n y c h  s ze re g o w c ó w -— je d e n 
endecki goeuł do p r zy s z łe g o  SeiinW  m a 

•p rze cię tn ie  k o p ztd w a c  .) m ilio n y  ‘ ć iir e k  
w y r a ź n ie , t r z y  m iljo n y  m a re k .

, i le  wyniepie koszt Jednego posła ! 
kom unistycznego, to " na razio trudno i 
stw ierdzić. W ladom em  tylko  jest,-*e 
jeden z banków w arszaw skich o trz y m a ł' 
50 miljonów m arek niem ieckich na im ię I 

-Karachana, po&łu pełiummonego sowie- 
tów prz.? rządzie polskim . Owe marki

iv l| Ł

coś z o w y c
mieckich?

50 a iilio u ó w  m a re k

Niemcy wobec Sowietów.
„H erliner Lokal A nzejger“ omawia 

uświadczenie przedstaw iciela niem ieckie
go w Moskwie, który m ów ił o zupełnie
urzędowym charakterze stosunków ro- 
syjsko-n łe niieck ię łi. 
mie nieupnk ‘ 
dyktatu r? pro! 
mniane«pismy zapytuje, czy zaprzyjaź- 
uieuie niemieck«) -rosyjskie, o którem 
św iadczy zm iana na stanow isku kiero w 
n ika  w ydziału  wschodniego dla spr. zagr.,

l/U diU K lt) o “ ovv&UllIwn IU-®
c k id i: uraz o tmu. że zai- 
id zon o stiHloWiKko w ohtr 
fcta^jaUt rosyjskiego. Avepo-

o f t c o  k P f i y i u ,
Piszą nam u Warszawy: Obecnie 

ogół robotniczy /.ąjęfcy je st spraw»*, kry - 
zjesi» 'ekbno^.P.Zhego:' S’ l  pbsiedzeniećh 
związków i /arządójy zw iązków , H prąm  

* . i “ i d ysku sji.
P F 1 iJ ib iigiił ^ ^ m y f ftff,?ifrr  głęiwz* r m r

czyny obecnego kryzysu, zdają sobie też 
• iitrawę- z trudnej sytnaoji ćkonomioznej, 

jed nak w idzą ja k . przem ysłowcy prżez- 
swe krótkow idztw o chcą. skorzystać z 
okazji i jeszcze, więcej obniżyć obecne 
¡¿lodowe płace. . . . .

Tendencja; wśród przemysłowców do 
obniżenia płac, , do wym uszenia od robot
ników  ustępstw- istnieje, a uawet niektó- i 
rzy przem ysło w cy' ju ż  w ykorzystali w y- • 
godną dziś dla siebio sytuacje. ’

Należy też zw rócić robotnikom 
uwagę, aby żadnych ustępstw nie rom ll, i 
każdą zmianę w  .w arunkach pracy czy \ 
płacy należy meldować w  zw iązkach za- i 
woflowych.

Dziś.silniej .niż /w yki» należy w yr 
s t ę p o w a ć  s o li d a r n ie  i b r o n i ć  t y c h  w s ^ y s i ,-  i

i . n A w o . i < . » i . k z , ’
R o b . . B u d .  i  O r s l w n y c h .

W  inyśl* uchw ały ¿górnego zebt;ania 
członków z dnia- 0 b. in.- przy Zw iązku 
zostały zorganizowane teursy wieczorowe

r -  Na fundu« ,
-dalszym  ciągu złoży]
‘[fahiióski F. 300 mk. 
kd.wski, Kłojm an, To 
kiewioz, Radecki St 

F., Ko walcz: 
j W ojciceho 

^ałowiojski J., Opa 
; ehalski po 200 mk.; 

weki St,, 1’adolak, 
m'yh; P arci k, Deryn 
rom bs, O b śk ie w fc '
.K-siżjiiiercznk F , AdjjSS 
M odełewski P a c e w ^ ^ L  
w ski K ożlik, Szela jKopjńskfcdi? 
Lewandow ski, Gimera /iSfeś&H 
Lew andow ski A „ t/-
sUi F .,G ó s z c z y fis k ¡T m anreh• w s ? i , 
m iertzok, M ożdi^ti, Oblano,, FU 

-  ' '
J u L ___

A | FrLnó ski, O alijski, KTszot.
. Si.,.. ^\dajH)Ciiowsk' P.. * (i 

Szew czyk A „ Polakow ski, Konikow ski 
K o w alski -3 Owita, Fo lw arn ik, Zaboc*;- 
waki L e p ła  i., Begoiner; Antczak L , 
K arpińęki A , Ostrowski, Z ie liń sk i F., 
W iocio rko w aki, O lczyk S., W alędow ski, 
Tadousitjk,, ^  by oh ,,0  leżak T., Zatorski 

^aw or^.yk,;\V oJtft8 J., Ulnuae. 
,czak B u s k i. Jaglcfsk?, K rych St,, 

radze, Przygoński, Borow ski S t. .Uę- 
j sicki. W róblew ski, Pakuła St., O lszew ski 
: Uąkow ski, K ołodziejczyk, Borasz A l , 

claejjLczyk po.,100. mk.:' F il.p , Kryszto 
i i»*k, M |fU ii» k i P iorunow ski po t»u mli.;
- O lo s y ih w w w flw k i'-  Uogolu v. cki

le ls k i M . Ko;-lorok M , MTzoiccki no óo

lum ccjonai 
v u ‘ i w ; 

osobc 
już 

o^yjsij 
e s z c  7.4

iuistć 
em 
alny* 
ięstw«
ewilfiJi ZU.YCll wyJU&mtt (*i *.>7
wynfierżftniii >;topalrzeniii 

" i .m-.H!-/<>m pa 
korni" '¡» rd w iiw y m  do' 

d s f .iw i * !  
ros»i-*jj;t. !JI /.biorn Pf

j a k ^ H H j
Mawttg^oiQ.\v.iŁ i g j b - » ' J S g :  ^  
stiiwę wymiaru t\R5 raTKOWu^Trpossz^T^ 
sluzboxve . pnnsjonowłinego, a’ tylko -2]i> ' 
•'•żcilTi ufiSffli'SWlW ̂ WRWritegrr.* - • '*■go.

-  Skutki przejścia na mozaizm. N  
w  l ,u t b m l ‘ r» K u  p o d  Ł o d z i ą  z a *  

n o c h a ł aię W ż y d ó w c e  i, p ra g n ą c  ią 
p o ślu b ić  p r z y ją ł m o *a iz m . S k u tk ie m  : 
o b r z e r a n ia  wsąak^e ć iq ik o  z a c h o r o w a ł.

O d w ło ś  o n o  go d o / s zp ita la  w  W a r - j-

>>'

'wrzafcriifl
Zjazd Pedjatrów polskich

W arszaw ie P ierw szy /4 
.1’oiskich. 
sekretarz

z a m .  Sfcopon«
Ä * 1 I I  .

polskich. D iii*»  *  j , 
IÄ22(‘ iv o d b ę d zie  ¿ s r  w !  

. iefrw^zy ZS a ^ l i P e )jili6 v v  |  
U l i ż * z j r h ’ fezradgół<^ u d zie la  i  
)r. I’r.‘ l\s, C ieszyńsk i. W ar- .

Rodacki 
l i

Hado 
|5 lik . Szym ań 

D zip A a w sk i, O g M Ł ł. Chrzanów 
O o ruile w icz po 20 y jio

Z  Rady MieJnViej. 6o, o l i ' 62 
'111 ••*)>> posiedacn>e R a d y  M iejskiej 
o d b ę d zie  aię w e  w to r e k , V9, w  ś ro d ę , 
30 lis to p a d a  i w  c a w a rte  - , 1 g ru d n ia  r b ., 
o  g o d r . 6 p ó n o łu d n  u

f -  Nominacje urzędnicze. M. S. W t- 
wn. zarządziło, aby przy w o io sk d r.. o . 
definnywrte nom lnacłe u rię d n łk ó w  nod-' i 
syłane były —  jet>i> nb. nie h y ły , uprzad-ijt

•zwaicatsu 
Po pu la rn e  — „ r  
Coreo—.Tarzan twyciizca*.

Twr. mnwKn l ittnHi.

tln m u c zy  m  w , B l,¡darni g ^ a r c ^ m i ,  , ^ T k r n - s r
czy tez politycznem u i dochodzi w kon techniczne dla tych, któr-zy pragną się

I przygotować ha dobrych rzem ieślników  i 
i kierow ników  robót budowlanych.

Lekcję  odbywają- śię we w torki, 
czw artki i' .voboty od godz. 7 wiecz. Na 
kursy techniczne zupiny przyjm uje s ie w  
dalszym ciągu.  ̂ -T. H.

Do Szanownych 
Czytelników „Pracy*4.

Zawiadamiamy Szanownych Czy- 
telników naszych, że z powodu u- 
szkodzenia maszyny rotacyjnej ¿mu* 

i szeni jesteśm y chwilowo drńkować 
„Pracę“ w zmniejszonąj objętości 
na płaskiej maszynie pomo.oniezej.

Dokładamy usilnych starań, aby 
corychlej w ydaw nictw o „Pracy- 

r doprowadzić do stanu . normalnego, 
co nastsipi jeszcze w  bieżącym ty
godniu, _ ; „

Od Administracji.
NiriiejBzem podajemy do wiado* 

! mości, iż wszystkim prenumerato
rom, którzy do dnia 30 b. m. nie 
wpłaq<  ̂ należności za m iesiące Wrze
sień i Październik, w ysyłkę gazet 
bezwzględnie Wstrzymamy.

nio p rze d s ta w io n e , naatępuiące d o w o d y : 
1) c u rric u lu m  v tae, Itó re b y  d a w a ło  
C a łk o w ity  i d o k ła d n y  o b r a z  ł y c i * - u n ę d -  
nil c , i 2) n a le życ ie  u w ie r zy te ln io n e  o d 
p isy ś w ia d e c tw  s t k o ln y c S  3) n a le ży c ie  
u w ie rzy te ln io n e  o d p isy ś w ia d e u tw  p o - 
p rze d n ie j pracy, 4) zaśw iadczenie o 
s ło t ir e  w o  a o w e j, l e a U J I M A r i l M h M l

Taatr M l

cu do w niosku, że Rosja pod względem 
gospodarczym nie przedstawia obecnie 
czynnika wartośeioweg<j, ja k o  kraj nie- 
w ykazujący niem al żadnego im portu i 
eksportu. Pod względem polityeanym  
starania o przyjaźń z Rosją wobec ogól
nego położenia politycznego, ja k ie  w y 
tw orzyło się zw łaszcza po decyzji ge
new skiej w sprawie G. Siąska, są w pra
wdzie zrozum iałe, ale także blędue, gdyż 
Niem cy przez zbytnią uprzejm ość dla 
rządu sowietów odpychają obywatelskie 
koła R osji do obozu francuskiego. Mimo 
rozpaczliwego położenia Niem iec, nie 
należy się  chw ytać takich środków p o li
tycznych, które prędzej, czy później mu
szą się zemścić, gdyż holszewizm jest 
trucizną śm iertelną. #

w  w o ;

• D zisiejszy Wieczór Lrstopadowy 
w Teatrze.

Staraniem łódzkiego Kola^Towa* 
rzystwa Wiedzy Wo skowej l* Komisji 
Teatr«lne| Zarządu rpl8?ta «-odziodb«-

I
1

łopec
wo 2orc Żinia H  

u csczen iu  powutanio i*
e r y s tu  w ie c z ó r  lfś tó w jri

Ni*r p ro si am

fla marginesie ctimiii.
Zabawny lapsaa.

W nr. 305 organu miejscowej giełdy 
i-'Magistratu p. dr. Z. Mierzyński wystą
pił w obronie t. tw. „Patronatu nad wię
źniami*, którego działalnością zaintereso
wała się ostataio prokuratora.

Nie zamierzając bynajmniej sprawiać 
.Głosowi Polski* satysfakcji wstępowania 
a nim w polemikę, zwracamy tylko uwa
gę na zabawny lapaus, jaki zdarzył się 
aatorowi omawianego artykuliku:

P. dr. Miefiyflski pisze:
„Łączenie ¿Patfonatu* z kołem wol- 

nom>ślieieH, przea organy kołtanerji da- 
Wodzić mota tylko bruku piątej klepki ąr 
głowach autorów sensacyjnych nowości. 
Byłiby rźecią bardzo smatną, gdyby w 
Polsce «olnomyślicielaml byli jedynie ko- 
muaiSci*.

Ciy—logicznie rozumając—nie nale- 
tałoby z powyższego u stępę wydrduko- 
wać aobie, te .Patronat nad więiaiamt* a 
—komuniści—to  jedno??

Zle — gdy doktorowie medycyny za
czynają wstępować w szranki adwokackie.

K a le n d a r z y k .
D zii Satarnina 
Juirc Andrzeja
Wschód słońca. 1 m. 34 
2 «chód * .  3 m . 5 7
Wschód księtyca 1 m. te
Z a c h ó d  • 1 2 .n i  24

w e ,  6 ) d o w ó d  o b y w a t e l s t w a  p o ls k ie g o - 
O  M e b y  u r z ę d n i k  m i a ł  t r u d n o i c l . j y
przedstaw ieniu w ł# ś-iw ych do ’ m (
może: złożyć nbleiycie >j ziiesalizo a ie »bitnega historyk 
zaświadczeń e dwuch wlfrogodnych o- 
sób, stwierdzające z największy ścisłoś
cią cenzus naukowy, czas służby lub 
pracy, jaj miejsce, rodzaj i chars1 ter-

~  Ku uwaize ubezpieczonych. U bez
pieczeń} w Tow arzystw ach Lbozpicpzeń 

^ d  Oguia j *J pta u m iesięcy zaięgmją 
bardzo’ w należn y^* T ow arzystw o m  o- 
płatach; skutkiem  Tw ego Tow arzystw a 
Ubezpieczeń nie są w m ożnoici płacic 
iió d zkie j Straay Ogniowej 15 proc. do 
datku do prem ii, ■■równioż od paru mie
się cy niezainkasowanegt*..

Z-powodu braku w pływ ów  % tego 
niem al jedynego poważnego -źródła do
chodu, byt’ S traży Ogniowej w Lodzi 
jest poważnie zagrożony i Zarząd S łra  
ży s iłą  rzoozy będzie zmuszony do s k a 
sow ania. bardzo drogiego, * a ta*k ¡liezbęd 
nego dla bezpieczeństwa m ieszkańców 
m iasta stałego pogotowia.

Dotychczas Straż Ogniowa o trzy
m ała od T o w arzystw a Ubezpieczeń w 
połowie katdego' m iesiąca 16 proc: po
datek w całości za m iesiąc ubiegły, 
wtedy bowiem sk ła d k i od ubezpieczo
n y ch ' w p ływ ały względnie norm alnie, 
obecnie zaś skutkiem  w ielkich zaległoó 
ci, S traż otrzym uje skrom ne zaliczk i, 
które łącznio Z ■ nieznacznym  subsydjum  
M agistratu nic są w stanie pokryć na 
wet tygodniowych wydatków.

Zw racam y uwagę w szystkich ubez
pieczonych na grożące niebezpieczeń
stwo w tym prześw iadczeniu, że w do 
btzo zi-ozumiauym w łasnym  interetsic 
zalegle opłaty ubezpieczeniowe w krót
kim czasje zostaną pokryto.

— Sprawa emerytur. (f) Rada M ini
strów upoważniła Mihfcftra Skarbir dó 
tymczasowego w ypłacenia od i lutego 
1919 v. z zastrzeżeniem późniejszego roz- 
lachow aniu .s ię  z Rosją, em erytur b. 
fuukcjonarjuszoin państwa rosyjskiego i 
b. Królestw a Polskiego narodowości pol
skiej tudzież pensji wdowom i sierotom

roku uro-V-
w y .

się o d c z y t  w y * 
k . d -ra  W a c ła w a  

T o k a r z a  *  W a r a z a w y , sp ecjalnie na te n  
cel n a p isa n y  je d n o a k to w y  d ra m a t A .  
S ie d le c k ie g o  .M r o k  lla to p a d o w y " i p ro * 
d u k c je  m u z y  a ln o -w o k a ln e  n a jw y b ltn le p  
a zy c h  sił m ie js c o w y c h .

B i l e t y 'd o  n a b y c ia  w  kasie T e a tr u  
o d  10 — 2 p o p . i o d  5 —8 wiec*.-. ^

O b s a d ę  no w o ści p- S ie d le c k ie g o  
t w o r z ą  p p . S w ie rc ze w s U a , J e r z m a n o w 
sk a . K m a k o w # > a , W y b ra ń s k i i L e s z c z y c . 
P rze d s ta w ie n ie  d o pe łni a p o te o za  u k ła d u  
p . A .  P r o n a s z k i. R e ży s e ria  s p o c zy w a  
w  rę ka c h  d y r. Z N o s k o w s k ie g o .

Koncert Konrada Ansorge.

W  ś ro d ę , 30 b m .; o  g o d z . 8 w le c z , 
o d b ę d zie  aię w ie c z ó r  r o m a n ty c zn e j n iu - 
z y k i s ły n n e g o  p ia n isty n ro f. K o n ra d a  
A n s o r g e . B ile ty  w  kaaie F ilh a rm o n ią .

Drugi Koncert Wesołowskiego » Szreter*.

D z i ś ,  29 b m ., o  g o d z. 8 «rieCB., 
w  sali F ilh a r m o n ii w y s tą p i po r a z  drugi 
zn a k o m ity  te n o r  T e a tr u  W ie lk ie g o  w , 
M o s k w ie  p. A le k s a n d e r  W e a p ło w s k i z  
u d z ia łe m * zn a n e g o  p ia n is ty  p . K a r o la  
S a re te ra .

Z życia organiiac^i n. P. R
K o n f e r e n c j a  w o j e w r ó d z b «

N . P .  R .
na wojewodztwo warszawskie i lu 
belskie odbętfzie się w W arszawie 
w d. I ł grudnia rb., o g. 10 i^ito. 
W konferencji wezmą udział dele
gaci * wszystkich organizacyj NPR. 
na terenach w o je w . warszawskiego  
i lubelskiogo— wybrani według sto 
sunku 1 del. na óo* członków, oraz 
prezesi zarządów okręgowych, i* ,

%A
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RODZINA,

&Í

tola Ministrów w Pwnaniu,
P O Z N A S , 28. ’( P A T ) .  D r u g i 

'eM pobytu R a d y  M in is t r ó w - w  Po- 
?D»niu praoazedi w e d łu g  z g ó r y  uhf- 
*9flgo p ro g ra m u . • O *odz. 1> i  p ó ł.
• % ła  s ię  t‘e w ja  z n a jd u ją c y c h  s ię  
* P o zn an iu  oddziałów w ojskowych.
•Wglądu dokona! gon. SosnkoWski 

™pliecności prezydenta . ministrów.
' r* *  'oficerów francuskich. Przegiąjkl w ie d iiw y , te  
Jpadl Imponująco, za co prezydent - Jednocześni 
^ is tr ó w  w yraził gen Sósnfeow- • ' ęzt fem,  t

P o l s k a  i S o w i e t y .
' , " : ‘ , 1 s. .

T ie itl o poto]« I wojnie i Polska

w odidczący %}elegac]i ro sy jsk ie j *:>ąpe»% : 
n ił, ż e s p ra w a  rozrachunków  i  tytułu
praw n ych ;d o : kas oszczędności będzie B iłk U N ^  ¡i*, .-i PAT.> ^ ..w - e ju .  m iast
traktow ana przez stronę ro sy jsk ą  z -c a łą  i Rzeszy niem ieckiej do no s zą o d e m o n -  

i -ży c z liw o śc ią , oraz, że strona rosyjska** stra cja ch  przeciw ko d ro ź y c n ie / Na licz- 
; będzie .mogła' zająó zasadnicze w tej nych zebraniach robotników  uchw alono 
: spraw ie" stanow isko ju ż  w dniach naj- -.-j- rezo lu cje, wzyw ające rząd do energicz- 

b liższych . Ponieważ jednak propozycjo nego w ystąpienia przeciw ko podbijaniu 
co do tdrm inu następnego •" posiedzenia i 
ko m isji nio nadchodziła, pan przewod
niczący delegacji po lskiej zw róci i się 

• dziś 26.X I  do pana przewodniczącego ;
' delegacji ro sy jsk ie j o przyspieszenie 

term inu naznaczenia posiedzenia koniisjj.
W w yn iku tego pism & ..'naetąp.iło.w J. 

dniu dzisiejszym  spotkanie ^ i«  pąn6v^ t '  
przew odniczących obu deTegacji, uo kfó -r ’

c e n .

Dr. Wirth sie tłumaczy.

! l 'm u  s p e c ja ln e  p o d '/lç R o w a q io . 
Po przogladzie wazy»

W A R S Z A W A , 28 (P o lp re s s .) — W  
.N# 262 .U w i e s t j i *  T r o c k i p is ze : W  s ą * . 
sia d ują ce ) z  na m i P o lsc e  za c ie k le  ; w a l
c z ą  z e  s o b ą  d w ie  b u r tu a z y jn e  | a rtje , 
je d n a  c h c e  z  nam ) h a n d lo w a ć , d ru g a  
w o jo w a ć . P o k ó j z  P o ls k ą  k u p iliś m y  za  
cenę o g ro m n y c h  u s tę p s tw . W ie lu  r o 
syjskich  r o b o tn ik ó w  i w ło ś c ia n  m ó w iło , 
i e  z a w a r t y  z  P o ls k ę  p o k ó j jest n ie s p ra 
w ie d liw y , te  P o ls k a  o t r z y m a ła  z a  w ie le .

[adteli
p ó iić  na t e  u s tę p -

rem pan przewódńfósądy dełegaeji ro 
sy js k ie j w yjaśn ił, że zw łoka nastąpiła z 
nieprzygotow anie odnośnych m aterjałów 
w M oskw ie oraz, że w celu przyspieszę 
Dia u jęcia  niezbędnych m aterjałów zo
stał wydelegow any <Jo Uoąii czionek de
legacji ro sy jsk ie j prof. Gogolfepow. Ma- 

| torjaly  i,o'są oczekiw ane w W arszaw ie 
w dniach najb liższych , wobec czego 
następne posiedzenie ko m isji zostało za- 

yjiojektowa.uo na dzień i ¡/rudnia.'
» • 

arabież niemiecka. /

B E R L I N ,  28. ( P A T .)  , D  n zi^ e r Z t g .*  
d o n o s i: N a  p o n ie d zia łK o w e m  p o s ie d ze n iu  
ko m isji d o  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  p a r la 
m e n tu  n ie m ie c k ie g o , k a n c le r z  R z e s z y  
W ir t h  u d z ie lił  o d p o w ie d zi w  sp ra w ie  
m o w y , w y g ło s zo n e j p r z e z  B r  a n d a  w  
W a s zy n g to n ie , na te m a t n ie b e zp ie c ze ń 
s tw a  g ro żą c e g o  F r a n c ji ze  s tr o n y  N i e 
m ie c .

Sensacyjna wiadomość o powstania '

l, y - «  udali nu zwiedzeni
•Ut odnośriy o n ? " m s  lerstw Przy 

minister .Straafeurger w ygłosił 
do przedstawicieli przemysłu 

^inków, zaś minister Dowii&ro- 
,c'z‘do przedstawicieli .policji, 

si V  ® °^z ' 12 vv Poiu(i n i6 odbyła

j ^sytetu, poczem odbyło sin śnia- 
w Kuratorjum Szkyiuem. * 

ro  ¿mudauiu imiiifltrowie udali 
'< do zamku na posiedzenie.

Po posiedzeniu wieczorem czq4ć 
Ostrów wyjechała do Warszawy.

Uchwała bracławska.

»  z t t r & ä s t & i « Ä
dla p o lskie j b u r i u a t ji  p o k ó j nie z a d a - 
w a ln ia  jej. P o p y c h a n a  p r z e z  fra n c u *. 
sk .c h  g ie łd z ia r z y , c zę ś ć  p o lsk ie j b u r i u -  
a zji , s zc ze g ó ln ie j p a r t ja w o js k o w e , w a z e b  
k ie m i s p o s o b a m i a ta ra  się w c ią g n ą ć  
nas w  n o w ę  w o jn ę . M y  r o b im y  w a z y  , 
s tk o , ażebym u t r z y m a ć  s to s u n k i p o k o jo w e  
A le  Iw e s tja  z a l e ż y  nie o d  n a s ze l 

. w o li, łe c * i o d  te g o , k to  w e im ie  
Po lsce  g ó rę . .le że li m y  b ę d zie m y  e ła b i .K lą s k u * u u stą p iło  P rzyy iU K o w e  brjzrobocic, 
w  P o ls c e  _ z w a lc z ą  z w o le n n ic y  ' w o in y ,  ̂ . .skutkiem  c ze g o  w y n ik lo b v  n ie za d o w o l« - 
je te ll b ę d zie m y  s i l m - g ó r ę  w  j P o ls c e , : , łi(. 7i tl0Wy d i  p olskich p o rzą d k ó w , 
w e źm ie  w ie c e ) o s t r o ż n i , r o z s ą d n ie j s z a - .
p a rtja  b u r iu a z y jn a . T r o c k i  k l a c z y  a w ó j W A l k a  ?  i t i * n > U 9 n a
a r ty k u ł o fw ia d c z e n ie m , i e  w  p rze c ią g u  ł f a t u «  c  U l l l A y ^ l i r t
tej z im y  a U ą d y  b r e n i i a m u n ic ji p o w in -  ICATOWłCK, a<S. (PAT.> Praw ie
ny być i będą napełn ione.  ̂ ¡ 'w e  wszystkich m iejscowościach G.

PndrÄ7 fjifiPrinV * * Sląaka odbyły sitj w ostatnich dniach
r8HąU£ UlliiflillO. • zebrania przedstawicieli organizacji

HY.óA, ¿s. n*AT).. Z Mo.skwy do>., robotników, pracodawców i urzęd-

KA Tu\yjCE. -s. (1‘AT). ..Pol iik "
• louosi, że rozm aici lubrykanoi, głów nie 
z pow. pszczyńskiego w y sy ła ją  w szelkie 
•e»nmiejsz«5,m aszyny i urządzeniu, by. po
tem sprzedać te fa b ry k i'b e z tych urzą
dzeń, by ogłodzić G .  Siąsk z urządzeń
• fa.l.»ryczdych; j»o' lisunięćiu k tórych swiehi 

, f ° r e ! robotników  pozostałoby bez pracy. Pewne
t y l ^ o  k o l a  Q ie 'in ie e k ie  jjo p ie r a ją  te n  w y w ó z ,  

J * * *  * 1 : a b y  z  c h w i l ą  o b ję c ia  p r z e z  P o l s k ę  G .

LO N D y N , 28. ( P A T .)  H . Ja H  d onosi 
.D a i l y  M a i i * ,  o d  w to r k u  K i ,ó w  o b ie c a n y  
je s t z  3 s tro n  i zn a jd u je  aię w  p r z e 
d e d n iu  k a p itu la c ji. 60 ty s . a rm je  c h ło p 
ska m a s ze ru je  n a  O d e s ę .

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

' rOd uhunego koresp.).
t — K onsulat generalny Uzeczy- 

pospolitej Polskiej -w New Jo rku  prze
siał do krajU /W -m iesiącu czerw cu, lip- 
cu, sierpn iu  i w rześniu kw otę 7,176 do
larów. jako  o ii a rę  koionji am erykańskiej 
na po lsk ie 'co le  oświatowe, zaś 31,665 
dolarów w tym sam y ni', c z a s ie . ' z ty tu łu  
spadk«v'.‘i udśzko‘lov\'HU pozosialym  w 
Polsce krew nym

i •) Oszczędności em igrantów  poi- 
s^iub, zam ieszkałych w okręgu  konsu
la tu  generalnego R zeczypospolitej Pol
skiej w  Nowym Jorku , przesłane za po
średnictw em  tego sam ego konsulatu  do 
kraju, osiągnęły  kw otę 718, miljonów

ni k ó w  w  c e lu  z o rg a n iz o w a n ia  w sp ó ł- •-»•68,376. mk.. po lsk ich^ . •feeUm.czuu spra.-. 
¡ M M  w y ra s ta ia e .a  drn->w7na wa akcji przekazowej została ostatnim i

.  : . . . .  .• łr t .rW  . . .1 ti • n m l  k i  . i .  »#

u  " i P . n j n o ą ;  

ui, .ft.l i d o k o n a m y  W yborów  przeástttW i-

ih«\ -tfłU

^tul:
H u s iim i, c z ę ś c io w o  a lfa b e t e m  r o - y j s k i i e  

, p r z e s ła n a  N a t z t M f i i k o w i
m m m -

r L ’^ ä i  Í .É  W ltró tC f- Z  R e i v í s *
.. vw s |a w y  estońska handlow a dele- '

f r a n c u s k o - w ł o s k i . .

OftUfttanio w Harolii 1 "■’!* ' PAsyfrlit' •-* Unfionitracie *ńiy 
rUWSIdnie W nalEIJI. . fra n c u s k ie  w - c a ł y c h  W ło s ze c h  tr w a ją

tC/i i lvi. • ’¿b. a P A T ; .  AV z w ią z k u  / » » d a l -  W  N e a p o lu  s p a lo n o  s z ta n d a r
fra n c u s k i. W  W e n e c ji o d b y ła  sie d e 
m o n s tra c ja  p o d  h ssłetn: » P r e c z  z  F r a n 
c ją !“ . A m b s s a d a  fra n c u s k a  w  R z y m ie  
a tr z e to n a  fe st p r z e z  w o js k o . A m b a s a d o r  
fra n c u ski w  R z y m ie  o d w ie d z ił m in is tra  
s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  m a r k iz a  d e łla  

<¿1 ,m »;d a w no  z* lu » n ! * ‘ T o r r e fa  i p rze d s ta w ił m u  fa ta ln e  w r a - 
ynopoia x**n ‘. z !a 's z v z ę w u . 'm T ^ a t i o -  ie n te  ty c h  d e m o n s tra c ji !• m o M iw o tć  
.. ^ U . ‘'d r ^ \ -t T O lK  • szk o d liw tftfo  ieh w p ły w u  nn p r zy ja z n e
(•••iii.. | ' i . nua~ k .i i e l s k i e ^ 1. s to s u n k i fra n ć u s k o -w ło s k ie .

_  ilk u  m id ą tę c zk e c h

uOul

. n p w s ia i i ia  k.tielskięgi.'.

' ’ włosIfciiK 5 B S iy ły 'S tę : g w a łto w n e  d e m o n -
. . .  o s tra e ie  i t u d e n iS w  p rze c iw k o  F r a n c  i.

n!* P0fZ3dKi.* T u r y ifłe  r o s g ro m io n o  k o n s u la t
*mc v - i  fra n c u s k i, z n is z c z o n o  p a p ie ry  i m e b le ,

r . . A l }. /, l l e ł s iu g lu r s n  s p o l ic z k o w a f t o  k o n s u la .
— -------- --- ------------------ -- le u u - S L j ' : W  N e a p o lu  tłu m  s p a lił s z t a n d a r '

oeJu. n a w i ą z a n ie  ^tos»u.>1̂ » .  — t >ń*kU- : ■ f r a n c u s k i. • ^
P p d z y  P o lsk a  q Si' • - -  ; W D e n u i wwJlcl f l l ło w iilli^ ć łemfi-au*

• -J o w a ć  k o n s u la t. C a ła  p rasa w  o s try m  
to n ie  o m i «  s In c y d e n t w a s zy n g to ń s k i.

N a  sk u te k  lic zn y c h  in te rp e la c ji m i- 
f e i ' s p ra w  za g r. d a w a ł w y ja ś n ie n i* w  

parłam e iiC ie , k tó re  lednak^e nie u s p o 
k o iły  o p fn ji.

ni oryginalne' 'pokw itow ania odbioru z 
kraju .

\  (-■■) W czoraj po południu  dokona^ 
no w łantania do k ia to ru . w ym iany -Vol.
T o  u.- 2fc:.Kugi w Gdffltekh po ło żo n e g o  ] w 
poblifcu -głow nego t d w o rc a  k o le jo w e g o , 
b k ra d zio tm  700 t y *  i t t k .l  p o l^ k io b ,. 6 .0   ̂
m k . n ie m ie d kich  o ra z pew na ilo ś o o a n k - 
notów z a g r a n ic z n y c h .

Z giełdy warszawskiej.
- W  vlasm<jó teresp.y 1 

L)ia wolut' i dewiz zajpanicenych 
liaposdbienie zwyżkowe. ' ¿m j ;

W #  i i  360«>.—
M arkf nienł. l i.—
F r a n k i ira n ć . ’ 255 — 
F u n t y  eng, ' 14510.-^-

Noto

(¿ eto n ją

3 6 1 . w Warszawie. ( ¿ . j .
2S. ( P A T ) .  D n i a  2 7 ' S  

się  u r o c z y s t e  ' w  rę c z e n ie  y 
f i f c d & r u .  36 [»n ., w y w o d z ą -  i 

p o c z ą t e k  z  ^ W a r s z a w s k i e j

•W  - V
eC j u
. J .

K i e j  w  r. i !» i S a  
■i m

r o c z y s f ö F i .T ö z p i  
( k o w y m  n a  p la c u  j a s k i m ,  

o u r o c z y s te , n a b o ż e ń s t  w o
- v$á»wliÍ;í¿k u p a  . n O lo w o tfo  

o ¿ w i';e e n T ii  s z t a n u a m  p  
g o  'a r m ji  r e k t o r  u n . w a r s z a w  s k i e g o ,

U N  ,29f (P A T )lV o s  
ónosi -z Genewy,

dnia odbyta ii^  w k'oszaraeh uro- 
^to ść pułkowa. Pod wieczór podej

~p  Kraków., Póiicja k rak o w sla  aratź 
to wała w ostiitnicb dniach 3 b an d y tó w ,. 
a m ianow icie: Franciszka P a w e ł®  .Jana 

strow skiego i Ignacego Nam yslowakfe/ 
ylj tok^rzewodcy bandy, zorgant- 

.  . -zow apejfM i^ferM ie t t f e r u l^ tw f
•. ^  — w,h—. ... '"iiinl * fr ^x'TŁar%irp ri

• •*''*• .'^K. • g ru d -. • w łoskich ».dby|.\ : .•sie-^wał.town- . pr/-«'-••<>"»•• **'o»«iec<. . po.-'
nią.o«ł iff&C.KomisyJ. ,K o m l^ a  -ł .■■. ,. ,U.:m .m .t''a^ę . stu.{vntów  p;-z.-i-.iwko K ra il- .j n a p a la ć  ł. sw ycu  nożam i
. telegrafów  obi adow ać b ęd z ie  w (jpoli^yj ę j j ^  N y ^ T u rn ic  »’«»zgromiono l;o iisn l:tt ']  w eraiui.

cm P«.- D z iś-rano oa io u .isk u  w ojskowom
R akow ice, w sku tek  zep su cia  

- sp ad ł -i
u u i tasęi^jii usiłow ali zdemolowa«’ ‘ 

ultjftJ; l^ Ł ^ p iiv e i %v ostrym  t.onie om a- 
iu : to  J a o } ’ckinty,.-;A’a  s k u te k  }licznvcli

g ó r n o ś łą s k ld i

w m m - . k o i e j i w p i - ____ B i
• przed sztandarem. W  * k o jn if jł d la  spraw  m niejszości ńaródo: i
Ł! -  - ■ ro- . wych, której - .przew odniczącym  będzie

ej ' ze ‘strony .niem ieckiej sekretarz stanu
^u"'uł korpus oiięiśrski »lgomną żótnier- dr. hewaid, obradbwaó będzie w G e n e ..

Kroch i starszy ż u ln ie rł M aciejew ski 
ponieśli śm ierć mv miejscu.

' Gdańsk. Senat G dański postano-
nterpelacyj. ininiśfcoi-spfcvw zagr. daw ał e  wił zr,ewidow^i^-w’szÿstk ie  um owy,vza* 
wyjaśnieniu w parlainencie.: k tóre jednak - [ Wa r te ’ w ^praw ^e kupna ziem niaków, a

î i - t o  ^ ’‘ ic è io  s ^ v i e ï ^ z e f i t t i / t ^ ÿ .  k u p c y - n i e  
; p o b r a l i  r e o '.tu ie r i .y o h  c e j^  .

/ e  uie u spoko i^  opinji.
ł,i . •

pułku, oraz delegkcj«; o fice ro w isze - 
(S ^ Jy c h  z 36 |»]>. W przemówieniach 
Un,1̂ jettitsio ideową jednolitość ¡trm ji’ z' 

0uem. ••

min. dr. J ich i tier 
dzą .eię:-*w a^’Z r î  

■•retarżami na G. S lą s ii . i ' \vybiórą' 
miojsce dlii s \ły ch  obrad.

na lo ir a tM to w e .
VVAJISZä A V A 'äü. (PAT>. - N a p o -  

siedzeniu mieszanej kom isji ro zrach u n 
kowej odbytym  w dniu 3 b m . pan prae

( ł ’Ą ^ ),. Gornianotii
ł ó t ^ ^ a  pif-if1,’ ie fś p Ń w a  's t r a S Z  
łotew6te»ni*)rnećkieh powraca^fiojl l'.% 

} d r o g g . N ) . - y o k i  tv -dają 
nadzioję.^ięki.zęgo.iiiiiżeli ż L itw ą ko- ;

■ w ieńską zbliżenia, - p«miev.'ür. zbliż<!iiiu z ' ■ 
L itw ą  w wygokim stopniu przeszkadza 
szereg niew yjaśnionych ..spraw polityc-z- | 
nych, a przeaewszystkiem  spraw.v w ileń- [ 
s k ie j i spraw a Kłajpedy. n w  É i



%

r a  c  * ~¿b iist't* arfa i <? J r.

Skrzynka do listów, j
N l a o b f a r a t f t l a k a  f c a m p a ń j a  . W o *  ' 
iwojii4 ppitoiwk* Po|«towiu | 

OpickuHetemu dl» dzitci.
O i r z y m u j o m y  z prcfifc* o a a m i e s s o z e u l e  

ilBfc f l t t l f l p u j ą c y :
S Z A N O W N Y  P A N I f ;  ¡ ¡ B D A K f O B Z E !

P r o e l r o y  o  u i n i e a z e i i e n i e  w p i ś m l o  P a ń «
« U i m  c o  n a s t ę p u j e :  N io  J o d t e S m y  s t r o n n i c t w e m  
" » R lc ją c c in  z  k i m k o l w i e k .  l o a l o ś m y  a p o k o m y m i  
p r a c o w n i k a m i ,  o d d a n y m i  w y c h o w a n i u  d z i e c i .  
P r a c o w a l i ś m y  •d o tąd  i p r a c o  w a . ' i b y i  m y  i n a d a l  
•v c l c h o i c l ,  ?, p o iw i< jc e n le r o  d l a  i '« ra ju ,
■ d y b y  n i e u c z c i w y  „ B o z w ó j ' '  li io « a l t ł ó o U  t ia tn  
m o E o i n e j ,  iee is  o w o o n c j  p r a o y .  c e a r n i ą c  b e z  
• i a d n e g o  p o w o d u  i n a t y t u o j ę  i d e m o r a l i z u j ą «  n a o  
d z i e c i ,  k t ó r y c h  w  P o g o t o w i u  O p l e k u d o z e m  p r a s .  
b y w a  W .  b t & r s i  c h ł o p c y  w  l i c a b l c  3 0 - t ' j ,  olio* 
d z ą  d o  t e r m i n u  d o  r ó e n y c h  w a r s z t a t ó w ,  a  w ie*  
c z o r e i u  d o  s z k o ł y  d l a  t e r m i n a t o r ó w .  S ą  t o  J e i e -  
c l ,  k t ó r o  t  w i e l k i m  t ru d « .n i  u d a ł o  e i ę  wpr<v.?a-  

' ¿B id n a  d r o g <  w s p ó ł ż y c i a  o b y w a t e l s k i e g o  i n a d  
S t ó r e m i  b a r d e o  t r z e b a  c z u w a ć ,  b y  z n i e j  n ie  
z b o c z y ł y .  L e c z  j a k  z a p o b i c c  B łe m u  w p ł y w o w i  
„ R o z w o j u * ,  k t ó r y  n i e o m a l  c o d z i e n n i e  non*, 
p o t w a r z  w y o iy iH u .  D a ie o i  t o  o ę y U j ą ,  k o m e n t u j ą  
u. p o d a t n a  i c h  d o  fcyoia  p r ó i n i a o z c g o  i b e z m y -

d o  ł y o b  i m y  w  o s s d a w c f  i ; s y t « l o ! o y  j
vB o s w o i i i ' J , p ? i2 y ? n c 3 i3 s y  a ! ę ,  i w i e r i a ą c ,  U  |
■ .R o zw ó j"  j e s t  d w u l i c o w y ,  ł t  tadaj® p r r y ł a c f a f «  '•
k l a s y  p r a c u j ą c e j ,  a  3 b ł o t e m  m i e i s «  d o k t o r e  <
m ó w i ą c :  „w  g r o n i e  t y m  z o a l a a ł  s i ę  n i  p r a y p l ą ł  :
n l  p r c y l a t & ł  d o k tó r® ,  —  „ k o m p r o m i t a c j i , 0. G ó i  i
i o  J e a t  / a  g r o n o ?  „ E o s w ó J “ t w i e r d z i ,  to  at.ró- i
Sów 1 z a m i a t a f l s y .  G d y b y  n a w o t  t a k  było , t o  j
esyfc s t r ó i ł j  i z a i s i f a t a m e  w y j ę o l  ną 3 p o d  p r a -  ;
w a , « t e b y  d o k t o r o w i ,  k t ó r y  d o w i ó d ł  e f u d i n o & c l  I
l o b  « p r a w y ,  a a r a u c l ó  k o m p r o m l t a o j ę  i r e a a t ą  j
u z y ź  u o z c i w y  a a a i a t a c a  n io  J e a t  w a r i  w i$ o o j  j
d I ź  l i ł a m l l w y  n o e z k w l ł a r B  0 v B o i w o j o ? J . !

N a s t ę p u j e  36 p o d p i a ó w  n r a o o w s l k ó r  M
P. Up. ‘ 1

Ł6óer do. ¿3 ilstopadft 1923 r.

é i n e g o  n a t u r a  ł a t w o  d a l e  a le  p o d ju d z i ć ;  d o  o p o 
r u  1 z u c h w a l a t w a .  N io  ł a t w o  J e a t  popraw iiV cna .*  
r a k l e r ,  u t r z y m a ć  w k a r n o é c i  1 n a u c z y ć  p r a c o *
w a d  k i l k u d z i e s i ę c i u  " / y k o l a j o n y c h  C h ł o p c ó w ,  
J e c z  s to j ł r o ; !  t r u d n i e j ,  g d y  w p ł y w y  y, ¿ e w n ą t r e  
n i s z c z ą  w p a j a n e  Im  « a t - a d y ,  p o d r y w a j ą c  a u t o 
r y t e t  w y c h o w a w c ó w  i z a u f a n i e  d a t » " )  d o  n i e b .

* S k u t k i  n i s z c z y c i e l s k i e j  r o b o t y  „ R o z w o l u a 
n i c  d a ł y  d ł u g o  n a  a i e b l e  c z e k a d .  J a k o  p r z y k ł a d  
p o d a j e m y  j e d e n  e  f a k t ó w :  d z lS  r a n o ,  c h ł o p c y  
u l e  w s t a l i  n a  g ł o s  b u d z ą c e g o  ic l i  d z w o n k a ,  
s t r o f o w a n i ,  p o d n o e l U  sifl l e n i w i e ,  m r u c r . a o  , p o d  
n o s o m ,  a  j e d e n  n a w e t  o d c i ą ł  a i ę ,  ż e  yó j> l* le  d o  
. R o z w o j u *  n a  a k s r g ę .  N i e z a d ł u g o  n a p e w n o  p o 
p ł y n ą  z a p a l e n i a ,  o d  w ł a ś c i c i e l i  w a r s z t a t ó w ,  d o  
K t ó r y c h  u e z t j s i c z a j ą  u a a l  c h ł o p c y  K to  n a  t e m  
u c i e r p i ' /  —  ] ł 2i ę c l  ł  i n s t y t u c j a

P o l e m i a r w a ń  z  „ R o z w o j e m 9 ti lo m i e l i ś m y  
n a m i a r u .  P r a g n ą c  o d e p r z e ć  n a p a i e  u d a l i ś m y  
*!<} d o  r e d a k t o r a  „ R o z w o j a 1'  y .  C z a j e w a k i e g o  b 
p r o ś b ą  o  \7y d r u k 0w a n l e  a b lo r o w e K o  n a e z e g o  
w y j a ś n i e n i a .  O t r z y m a w s z y  o d p o w i e d ź  o d m o w n ą  
u t w l e r d K l l i ś m y  ślij  w p r z e k o n a n i u ,  6 e  zile d o b r o  
p u b l i c z n o  m a  r e d a k t o r  „ R o z w o j o " 1 n a  w z g l ą d z i e  
l e c z  J a k i e ś  o s o b i s t e ,  a  n i e z n a n a  n a m  p o w o d y .  
Ho p r a e c l e i  to  t a k i e  J a s n o ,  Se j e i e l i  ^ R o z w ó j “ 
u m i e A o l ł  k o r e * p o n d e n o j ę  o c B c r n l a j ą c ą ,  dlu.CBO- 
n6i n lo  m ó g ł  u m i e S c l ć  w y j a ś n i a j ą c e j .  W  I m l^  
w i ę c  b e z s t r o n n o ś c i  u d a l i ś m y  s i ę  d o  i n n y c h  
p i s m ,  o  c o  t a k  s i ę  r o z g n i e w a ł  r B 02w ó j* ,  ź e  
w s z y s t k i c h  p r a c o w n i k ó w  n a z w a ł  s t r ó ż a m i  1 z a 
m i a t a c z a m i .  O! ś m i e s z n y  „ K o n w o j u ”, k t ó ż  c i  
u w l e i j r ,  ż e  w M l e j s k l e m  T o g o t o w l u  O p l e k u ń *  

' o z e m  p r a o u j o  a ż  1 7 - tu  s t r ó ż ó w  i z i k m l a t a c z y .  
W i e l o  o s ó b  m ó w i ,  i e  „ R o a w ó J *  J e s t  d w u l i c o w y ,

« « ■ B .M  . g , — ^ .... ,.WM

Korespondencie.
Z Źyrardtwa.

Stagnacji', ja k a  trw i, w  przem yśle 
w łóknistym , dosięgła t#ł Zakładów Żyrar
dowskich, w  których pracuje praw ic 
cztery tysląco robotników. Praca w  tych 
zakładach została skrócona o 2 godziny, 
i!z y ll ¿c praoa trw a obecnie O godzin 
dziennie. A dm inistracja fabryk stanęła 
ua stanow isku 6 godz. dnia pracy bf:z 
przerwy obiadowej. Po!. Zw. Zaw. „P ri>  
i:a“ postaw jł żądanie, ażeby praca odby* 
w ała siłj z przerwą, obiadową, g d y i ro
botnik niejiosiada ‘ ty!«; s jły  fizycznej, 
ażeł>y mógf piacow ac o godz. bez p o s ił
ku, ,j;i!r równioż, ażeby jogo dzieci wy* 
ezekiw ały ?.a posiłkiem  W domn, g d y i 
przerwa w -zkołach Jest o 12*tej, a pra
ca w fabrykach będzie s l§  kończy«.5 o 2 
p. )'. Natom iast Związek Kłasowy! (en 
-jedyny obrońco robotnika“ , ja k  si« aam 
nazywa, bez nam ysłu i zastrzeżeń przy
c h y lił aio, do stanow iska A dm inistracji, 
co poszło na r*;k«j te jże .

S y tu a c ją  tego ro d za ju  m o że p o trw a ć  
dość d łu g o , g d y ż  k o s zta , j a k i *  ponosi 
fa b ry k a  w  czasie p r ze r w y , są plusem  
fa b r y k i. M im o  p rotestu ze  stro n y  ro b o t
n ik ó w  prezes Z w . K la so w e g o  (o w . C h o 
iń s k i, w ob ec d eleg atów  w  k a n to rze  f a 
b ry c zn y m  o ś w ia d c zy ł si*j z a  pracą b ez 
p r ze r w y . R o b o tn ic y  są tem  b a rd zo  o b ń -

* r ze n i. R  C .

P o m o c  d l a  m ł o d z i e ż y  
a k a d e m i c k i e j .

S p r a w a  ^ m i e s z k a ń  d l a  m ł o d z i e ż y  a k a 
d e m i c k i e j  w  m i a s t a c h  u n i w e r s y t e c k i c h  : 
s t ą j n  s i c  c o r a z  b a r d z i e j  p ń i ą c ą .  W  W a r 
s z a w i e  n a p r z y k ł a d  w i e l k i e  z a n i e p o k o j ę  
n i e  z n ó w  w y w o ł a ł a  w i e A ć  o  z a m i a r z e  z w h  
n i ę c i a  p r z e z  Y M C A .  „ k l u b u  a k a d e m i c 
k i e g o “  p r z y  u l .  M i o d o w e j  Aft i o .

O n e g d a j  P r e z y d e n t  M i n i s t r ó w  p r z y -  
j ą i  d e l e g a c j ą  c e n t r a l i  a k a d e m i c k i c h  b r a t 
n i c h  p o m o c y  w  o s o b a c h  ]n>. C z e u v i ó -  
s k i e g o ,  h>l. L i l a  (  T .  Z a m o y s k i e g o .

D e l e g a c j a  p r o s i ł a  o  p o m o c  K z ą d u  
w  s p r a w i e  d o s t a r c z a n i a  m i e s z k a ń  d i s  
a k a d e m i k ó w . ' u  ; v y z n a r z e n i c  f t f i w n e j  i l o 
ś c i '  p a p i e r u  n a  w y d a w a n i ' «  s k r y p t ó w  i o  
u m o ż l i w i e n i e  p u s z c z e n i a  w  r n c h - d r a k s t i -  
n i  c e n t r a l i  a k a d e m i c k i e j .

P r e z y d e n t  P o n i k o w s k i  o b i e c a ł  w s p ó ł  
d z i a ł a ć  w  z r e a l i z o w a n i u  p o s t u l a t ó w  d e 
l e g a c j i  o r a z  w r ę c z y ł  d e l e g a c j i  p ó ł  m i l j o -  
n a  j n a r e k  n t i  n a j p i l n i e j s z e  p o t r a e b y  c < jn -  i 
t r a l l .  ‘

K ro n ik a  e k o n o m iczn a.
Tmktaty handlów« Oi««h«* 

•łowaej?«
M in is t if  b tn d iD  C ce cb e iło w a cii p. 2 . 

N o w ś k , v  rozm ow ie z w spólp tacow nikiem  
£ ate ty ,N « f o d n i  L m t y *  m ię d zy  io . c c b t* 
la k U ty zo tc s i st»o  p ir t r a k U c p . prowadeo* j 
nycb p is c i C ie c h o slo w a c j« w  kwestjt » i *  
warci» traktatów  handlow ych z w e r r g i*®  : 
pań stw . Ja k o  prayklad łatw ości a b lile n ia  
dw óch państw, osiągających prayłem o b u * 
itro ń o ie  ko ra ylc », p . N o w a * p rjy to c zy ł o 
statnią ntnowę t  P o lsk ą . (Pertraktacje w  ; 
kweatjach ekoaótttictnych t  N ie m e ta li, . 
A u s trią , Króle&twem  S H S , R a m a n ją , B a !»  ■ 
g itĄ  b W lJ C h im i są albo n k o ń c zo n r, lob 
anatdnją ^ łc  na uko A cse n iu . P «itra k ta c ie  ; 
a Roeją, H  a tp s n ją  są w to k o , z .W ę g ra m i
—  caogą być w zn o w io n e  k a td e j chw ili, 
W  e U d ja m  p rzyg otow aw ciem  są u m ow y 
t  A n g lją . B flg ją , H o ia n d ja , M orw cgją, 
S zw ijc a rją , O r o i j ą  i ia . państw am i. U ra c * j

®a baadlcnra s F ta a c J^  ** *g o«Są» o'»» 
si?0B,’ bądsie m w id #w asa  ® grodaia s. o. 
i oparta tia oowy.b sa*adacb,

Vi sw ląsku z  aawieraniem- nowych 
traktatów  h an dlo w ych, ta ryfy celu« Cse 
chosiow acji r ó w o ic ł ałegti^ rsw isji.
M «e«lia fepatow* w  Bi««»* , 

e t a i b e
Niemiecka Rada państw»*?a d ti spraw’ 

gospodarstwa ludowago opracowaSa P'0* 
jekt em iaay uitawy o podatku od » w a .

jr z y s z ło ic i podatek w ynosić będaie 
nie 40 proc. jaU dotąd, łect 30 pro?- od 
właściwej ceay '■ “

l u a ł r j i & k a t f U N i u A i k i
M k « « !  h a n i l o w i *

T r a k ta t handlow y aaw arty m i ;d iy  
Au etrją j Rusnm iją o p arty jest na 2*sa - 
d ata n a jb a rd zie j u p rzyw ile jo w a n yc h  paśatw. 
A u strja c k ic  s łrry  h andlow e pr*ypn*£czatą» 
i e  traktat p ra y c zy n i's ię  ido a tn o tliw isn ia  
Au aw ji zao patrzenia sit» * ib o it  ro m u ń * 
skie.

1 0 9  m i l ) «  b a n k n ( » « 6 w a
Ilość pieniędzy papierow ych, f c * « V : 

cycb *  obiegu w A u s trji, w zrosło w .o s t»- 
mim  miesiącu o  4 i ptił nailjariiów koron
* w ynosi ogółem 95 mi!j«r<Jów. P ta w d o p o -'' 
dohnie d o  końca roku łu m a  ta w z r o ś n i? '. 
do 100 m iliardów .

P a r o w a a y  n i i m i a t l i i a  d l a »  * 
R o s j i  « o w i a o k i a j i

Me n

Z  P io tfo g ro d a  k o m u a iku m , ze *  po:> 
cic tutejsaym  w yładow ano d r a fą  partję 
lo k o m o tyw  niemieckich w 9  sztu k,
przeznacsonych dla R o s ji. Lo k o m o ty w y  
jr s y b y ly  aa statUy angielskim  BTaltii«jta- .

Stowaraydaemc Handlowców 
lJolskioh zawiadamia, iż w  dniu dzi* 
aiejazym adwokat Adam Slomi^G?d 
w ygłosi w lok Alu własnym  Stówa* 
rayszenla (PlótrkowsUfc 108) o goda. 
H-oj wieoaoretri odczytana tesnat ,Co 
z prawa w iedzieć w inniśm y“. f

K i n o  „ D O L I N A
Osfśt

9 t A
Ä* u l .  r,  * ^ o _ .

Ł a O C
Dramat w  b-citi aktach, po-

i-

P o  m a s  p i e r w s z y  w  Ł io d s s if  ÖÄi

T V ”  W S - V Ä T i t  A d W »  M I C K I E W I C Z A .
M 9 , Odegrany prze2 artystów söou Polskich.

OSOBY: Miecznik p. M. Dowmunt. .M ieczników* p. Marja .Dowmuntowa. Marja ich córka p. A dai?v,iUUó^uu~-: -.** •
Wojewoda, znakomity artysta Knäke-Zawadzki. 'i £' ’

1) Na wojnie. ‘¿) Hej tuman na gościilcu pędzi koft buławy. 3) Vorbuni*Nobiie^ 4) O d trąco iiy^ ój

h
Z .* U l  „

Największe w naszem mieście

K i n o - P o p u l a r n e
Kanatantynawaka 16.

IDszići!

ttiiś  SERIA 
IVáta

, p o d  t y t u ł e a )

« Ä Ä r M Ä  » ® 8 « t a n i  s z s a s ł ^ d y “

„ P O M I Ę D Z Y  N I E B E M  R  Z I E M I Ą
Wielki iitrakoyjiiy Jtk.iuki tv 0 aXlftclú łtóry t/iyua» wWł* w LajwitjkBüan. B J t ¡ |  a»aai%  f t a f c t a a a i  

napięciu od początku do koica e premjowaną gwlaadą amerykaüaka a w a » » »  ^ • •
P o o e ą t e t  w  d a j e  p o w a a « U # l e  o  g o d z .  5,  a  w  ń io d E lo i ę  t  ś w ię t a ,  o  g o d a .  3 y o  y a ł .

lV l’UÍl
g łós?nc j .

O s l é  i  d n i  i t a s t ą p i i y o l t

Wßpauia/ego cyklu o b r a z ó w  w y -  f i « « 7 1 á v á lk !
t w ó r n i  B -c i  P n th é  w  N e w - Y o r k u  W  ^  I  J  S  ■ {>. t .

OGNISTE JEZIORO
P r z t w y ż t z a  w s z y s t k o  d ^ i y e h c i a t  w i d z i a n e !

» - *

Dnia 2 grudnia r. b, o godz. 5 w iecz. w sali 
Pol. Zw. Zaw. ..Praca“ ul. Główna 31, od

będzie s ię  * |

O g ó ln e  Z e b r a n i e
w szystkic h  delegató w aprow fi& cyjnych S kra w y w a 

żn e , prosimy o liczne i punktualna p rzyb ycie .

Okazyjna sprzedaż

K A R T O F L I
Sienkiewicza 49,
r  w podwórzu.

K A J E T Y
«üat& rj& ty  plśmieace poleca 

naJ t íD la j  t J ä  wsa^dzl»  fa b ry k a
k a j e t ó w

S. LichtamalajniS-k')
N0W0M1EJBKA 5.

Pawricił 
Dr. L. PRYBULSKI

C h o r o b y  ckéra«, «íeifcw wena- 
? y e z n e ,  m o c i o p l c i o w a  ( n i e m o c  

ołc.) od i - 1  I 5—8 0-14—
■ t ! l a  l ł a i .  

Z A W A D Z IŁ A  .‘4  i.

Clinfef sklrie i «titrwi?
! (niemoe>

D r .  L E W K O W I C Z
Kanataatfnaaraka 12

od 9 — ! 1 od 6 — 0 vtéod. 
Pani» ód 6 — 6 ęo po?.

S u k n i e
d a u u e k le  k o o a t u j ą  io r a i ' 
*600— 6MM. P a l i a  d a m s k i e  
175CÓ- 19500. O a r n j t u r y  m ę -  
e b i e  18000—24000. .-Tosionki 
2300tJ. D ziec inne  p a le tk a
ftooo-eooo.

B z o ie c H e i  i  f l o z n e r
L * d ’¿.  P i o t r k o w e l i s  100

f-Jijft 160.

A. A. A. Kupują gSJ:
a y ,  (¡lira, jjarderab}, Wellaaę, ma- 
jayny do tuyeia. P<tc<? n»i*y¿eze 
cent, Laíaií, Bsr.tdyVta 28, io; l i  
part»?. 356Ö—30

A. A. Kupuję ęSg
oy, u•,¿e,oi,?* fł*,,ł* ra»*iy«y
6i y d a .  P ła c ę  Ł a j l e ^ i e j .  Wajn- 
rsj.ii, Btn.dykta X 1?. 3761-‘-O
A n tk la» ica  J^iei u g a b i t  dt- 

A  nói oa#!)l»ty, nydsoy w L - 
dii, orai lagityaacle N. P. R.

'______ 3767—6
A^iAakl Roman z«uc»il ęa»e}i*rt 
”  peliki, ł»sds*y -w Ł*3zl.

3 6 3 -S

Potrzebna iJo!9/0 K
Al. Kłeclcstkl ¿1. 3713—3

Sprzedam palto
¿:t«lia. a karakaiowtas koioit- 
riea, Otla 33. ■. 18. Ż7S9--3

p r t y » l ł * » l  a>ę p i « s  nna-^ i  ć t t i *
* nej ł*pr Z'ltt, uszy 1 »ger:\ 
k ró tk ie .  P r a w y  v l * ś " i t k ;  a i e i a  ' 
o . j c l r a c  ml. O g f o u o i r a  2B, t: K r^ i i -

Potrze biiu S Í U  rT* 7
prała», ul. Krótka H. :)77S—j
śirryszfńakl Andrzej »»tublj 

ka.'i< jiowtłanla rotmltálBú 
ia«trył» ü’.o-ttMi ’•jdatta * 
Łoi ii, ana do* aratr! vsjría.*»»* 
r Górnega SlseVa., 37S4"
V a i U i l «  k»!<iiecłk* 

iQ*ał«ago iwolaieüie, *», 
prxea P. !C U Kraków i*

łoaslaaao ¡< 
ta P. K U. |  

ńa t« ; t  Alojiagi) Radkem»

Wyöawca Zarząd Okrągowy N.P.R. w Łodzi. tłoczon o  •  drokarni .Pr»««* i izejażd ®. ( ł e d a k t o r  o d i» > w > e o i i ł« i '< « v '  ' V Á W ' t f í  U k B A N ł A K


